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Można jeszcze zapisywać 
sobie na pocztach i w agen­
turach naszych

„Opiekuna, IhtolicMege"
który na kwartał kosztuje

BW* tylko 1 markę.^m

Bytom dn. 5 lipca.
Niechęć, a nawet nienawiść Francuzów 

do Niemców objawia się w coraz to nowy 
sposób. Ponieważ minister spraw zagranicz­
nych, oświadczył był przy obradach komi­
syjnych, że ze względu na traktaty handlo­
we, zawarte między Fraucyą a mocarstwami 
ościennemi, nie można cudzoziemców pocią­
gać do płacenia jakichś osobnych podatków, 
gazety francuzkie domagają się od rządu, 
aby wypowiedział wszystkie istniejące trak­
taty.

Również i do submisyi na dostawy rzą­
dowe Francuzi nie chcą dopuścić cudzoziem­
ców, szczególnie zaś sąsiadów niemieckich. 
A że i tema traktaty handlowe stoją na 
przeszkodzie, gazety prbponują, aby tymcza­
sowo, dopóki traktaty obecne nie zostaną 
zmienione, przy rozpisaniu każdej submisyi 
rządowej zamieszczono wzmiankę, iż do niej 
przypuszczeni mogą być tylko sami rodowi­
ci Francuzi,

Zresztą sprawa cudzoziemców we Fran- 
cyi uregulowaną być ma przez osobny wnio­
sek do prawa przedłożony za zgodą minister­
stwa sejmowi francuzkiemu.

Wniosek ten brzmi raniej więcej tak ■

1) Każdy cudzoziemiec, osiedlający się 
czy to czasowo, czy też stale w jakiej gmi­
nie francuzkiej, wylegitymować się musi co 
do swej osoby i dać oświadczenie co do dłu­
gości swego zamierzonego pobytu. W tym 

elu w urzędzie gminnym utrzymywać się 
będzie osobny rejestr cudzoziemców z ozna- 

lęniem ich pochodzenia, stanu i dokładne- 
> rysopisu. Wyciąg z tego rejestru udzie- 

. się za drobną opłatą każdemu cudzoziem- 
owi, o ile on dotyczy jego osoby.

2) Każdy cudzoziemiec, przebywający we 
Francyi, będzie obowiązany płacić taki po­
datek, jaki nałożony jest na tych rodowitych 
Francuzów, którzy zwolnieni zostali od służ­
by wojskowej.

Wiec szkólny w Poznaniu.

Petycja ojców rodzin uchwalona na wiecu, 
brzmi jak następcę;

Poznań, 28 czerwca.

Petycya Ojców rodzin mia­
sta Poznania, domagająca się -j 
usunięcia przepisu, znoszącego 
naukę języka polskiego w dwóch 
najniższych klasach tutejszych 
szkół elementarnych.

Prześwietna regencyo!
Z boleścią serca i ku wielkiemu zdziwieniu 

naszemu dowiedzieliśmy się, że z dniem 1 kwiet. 
r. b. w planie tutejszych szkół elementarnych 
nauka języka polskiego w dwóch najniższych kla­
sach zupełnie usunięta została — i że podobno 
zamierzano w przyszłości przez utworzenie połą­
czonych oddziałów języka polskiego w średnich 
i wyższych klasach jeszcze więcej naukę tę ogra­
niczyć.

Od lat piętnastu patrzymy na to, jak władza 
szkolne zaprowadziwszy szkoły symultanne w Po­
znaniu i innych miejscach, usunąwszy duchowień­
stwo od nadzoru szkoły, — jedynie zamachem 
zniosły język wykładowy polski, zaprowadziły we 
wszystkich niemal przedmiotach wykład w języku 
obcym i niezrozumiałym. Od tego czasif widzie­
liśmy ciągłą dążność do zmniejszenia lekcyi języ­
ka polskiego, do ograniczenia liczby dzieci uczą­
cych się religii świętej w języku ojczystym, ale 
po raz pierwszy jesteśmy świadkami zupełnego 
usunięcia nauki polskiego czytania i pisania z kil­
ku najniższych klas tutejszych szkół elementar­
nych.

Ponieważ przez to najnowsze rozporządzenie 
tutejszej władzy szkolnej dziatwa nasza nie tylko 
w nauce języka ojczystego, którą za niezbędnie 
potrzebną uważamy, jest pokrzywdzona, ale nad­
to i w innych przedmiotach naukowych jeszcze 
niż dotychczas postępować będzie mogła, przeto 
udajemy się do Prześwietnej Regencyi z prośbą, 
aby to rozporządzenie co prędzej znieść poleciła, 
jako sprzeciwiające się pedagogicznym zasadom 
regibjnemu zadaniu szkoły i prawom, które nam 
jako poddanym pruskim narodowości pilskiej 
przysługują.

Dopóki dziecko szkólae nie nauczy się w 
ojczystym języku czytać i pisać, dopóty wszelkie 
oddziaływanie nauczyciela na rozwój jego umy­
słu jest niemożebne. Ucząc je czytać i pisić w 
języku ojczystym, ma nauczyciel najlepszą spo­
sobność wpływania na zwiększenie zasobów jego 
pojęć, na rozbudzenie jego wyobraźni, na wzbo­
gacenie jego wiedzy i spełnienia w ten sposób 
wzniosłego zadania szkoły. Dziecko, które na­
uczyło się czytać i pisać w ojczystym języku, 
może powoli i samo pracować nad rozszerzeniem 
zakresu swych wiadomości, czytając przystępnie 
i systematycznie ułożone książki polskie;—może 
nawet z pewnemi widokami powodzenia przystą­
pić do nauki języka nieraieckiega, mając już ja­
kie takie wyobrażenie o otaczających je przed­
miotach, ich znamionach i ich znaczeniu.

Przeciwnie, gdy dziecko wcale jeszcze nie- 
rozwinięte, nieprzećwiczone, nie znające wcalę jęt 
zyka niemieckiego, od razu do nauki niemieckie­
go pisania i czytania zniewolona będzie, nauka 
ta pójdzie bardzo trudno; nauczyciel długo bez­
skutecznie męczyć się będzie, zanim wreszcie do­
prowadzi do mechanicznego czytania niezrozu­
miałych dla niego wyrazów.

Z tych względów uważamy za stósowaną obe­
cnie próbę za zupełnie przeciwną zasadom peda­
gogicznym i żywimy wielce u..5isadnion<> ubawy, 
iż dzieei nasze obecnie jeszcze mniej, niz dotych- 
cw? z nauki wkólaej korzystać będą. Sądzimy 

też, przez te niefortunną zmianę właściwy cel, ja­
ki zarząd szkolny przez nią osiągnąć pragnął, to 
jest nauczenie dzieci naszych języka niemieckie­
go, bynajmniej osiągnięty nie zostanie.

Szkoła ma obok wzbogacenia umysłu dzieci 
pożytecznemi naukami,także wzniosie zadanie re­
ligijnego wychowania dziatwy naszej, w czem po­
znania świętych prawd Kościoła katolickiego, za 
pomocą nauki katechizmu w iżną odgrywa rolę. 
Jeśliby się zaprowadzona obecnie w tutejszych szko­
łach zmiana w nauce języka polskiegoostać mia­
ła, to najmniej przez pierwsze dwa lata dzieci 
nasze nie mogłyby korzystać z religijnego wpły­
wu szkoły, gdyż nie umiejąc czytać po polsku, nie 
mogłyby się uczyć prawd wiary świętej z pomocą 
katechizmu, nie mogłyby za pośrednictwem książki 
utwierdzać w pamięci i sercu tego, co w szkoła 
słyszały i coby w ten sposób rychło zapomniały.

I z tego przeto względu czujemy się przez 
usunięcie języka polskiego z dwóch najniższych 
klas pokrzywdzonymi, i w interesie religijnego 
wychowani i dzieci naszych żądamy rychłej na­
prawy złego.
Powołujemy się wreszcie, Prześwietna Regeucyo, 
na międzynarodowe traktaty, uroczyste słowa obie­
tnice królewskie, poręczające nam zupełne równo­
uprawnienie języka naszego z niemieckim, dające 
nam prawo do żądania, aby dzieci nasze w nau­
ce w ten sposób poręczonego języka nie były u- 
pośledzane i aby szkoła od samego początku da­
wała im możność zdobywania sobie wiedzy za 
pomocą nauki polskiego czytania. Niedawno 
jeszcze temu minister wyznań i oświaty p. Gossler 
zapewniał na publicznem posiedzeniu pruskiej 
Izby poselskiej naszych reprezentantów, że rząd 
pruski pragnąc, aby się dzieci nasze nauczyły po 
niemiecku, nie myśli bynajmniej pozbawiać ich 
możności kształcenia się w ojczystym języku. 
Niewytłumaczoną dla nas jest rzeczą, jak nieza­
długo po wyrzeczeniu tych słów pana ministra 
tutejsze władze szkólne mogły wydać rozporzą­
dzenie, będące w najzupełniejszej sprzeczności z 
tern, co najwyższy szef administracyi szkolnej w 
sejmie pruskim powiedział.

Ponawiając przeto wszystkie dawniejsze skar­
gi nasze i zażalenia przeciwko zupełnemu wyklu­
czeniu języka polskiego jako wykładowego z na­
uki szkolnej i przeciw wszystkim dawniejszym 
ograniczeniom praw naszych w dziedzinie szko- 
łyr — protestujemy niniejszem najstanowczo z 
wyżej przytoczonych powodów przeciw usunięciu 
nauki języka polskiego z dwóch najniższych klas 
tutejszych szkół elementarnych, 1 prosimy prze­
świetnej regencyi, aby rozporządzenie znoszące 
tę naukę cofnąć poleciła.

W nadziei, że prośba nasza odrzucona nie 
będzie, pozostsjemy prześwietnej regencyi

Z wysokim poważaniem najniżsi słudzy 
Ojcowie rodzin miasta Poznania.

ODEZWA.
Od Zarządu Towarzystwa czytelni ludowych 

dochodzi nas co następuje:
„Ponownie i usilnie wzywamy Szanownych pp. 

delegatów i bibliotekarzy naszych, żeby bezzwło­
cznie z obiegu i z bibliotek naszych wocofali na- 
Stępujące książki:

„1 . Rozmowa o czytaniu biblii przez ks. Fi- 
łochowskiego. Warszawa 1881 r.



«2 . Co się stało w Polsce od pierwszego jój 
rozbioru aż do końca wojen za cesarza Napoleona. 
Poznań 1850.

„3. Obrazki historyczne z życia zasłużonych 
krajowi Polaków i Polek, przez Józefa Grajnerta. 
Kraków 1875.

„4. Raciczki, Powieść. Poznań 1882.
„a. Polskie czasy, błogie czasy. Poznań 1878.
„6. Szczęście w Ameryce, przez wychodźcę.

„7. Piśmienictwo Polskie przez Józefa Cho­
ciszewskiego, wydanie z r. 1869, z powodu treści 
inkryminowanej na stronie 114, 115 i 324.

„9 Upominek dla młodzieży polskiej, przez 
Wład. Bełzę. Kraków 1869.

„9 Dzieje narodu polskiego, przez J. Choci­
szewskiego, wydanie z roku 1882, z powodu tre­
ści zawartej na stronie 196 i 199 w ustępie za­
tytułowanym Legendy Polskie. „Zresztą, powiada 
wyrok wyraźnie, książka ta nie zawiera treści ka­
rygodnej", na co zwracamy uwagę wydawców.

„10. Nowe powiastki historyczne przez J.Graj­
nerta. Warszawa 1883.

„Książki i wydania powyżej wymienione są 
wyrokami sądowemi zakazane i nie wolno ich w 
cesarstwie niemieckiem rozszerzać.

„Zatem tak na bibliotekarzy, jak i na To­
warzystwo nasze spaśćby mogły wielkie nieprzy­
jemności, gdyby się pp. delegaci i bibliotekarze 
do naszej ponownej i usilnej prośby bezzwłocznie 
nie zastosowali.

„Już się zdarzyło kilkakrotnie, że władze 
przy rewizyach, dokonywanych mianowicie w Pru­
sach Zachodnich znalazłszy, że książki wywołane 
przez nas jeszcze były w obiegu, zagroziły biblio­
tekarzom bardzo memilemi następstwami. Zatem 
niech sobie każdy sam przypisze winę, jeśli naszych 
kilkakrotnych wezwań po wszystkich gazetach nie 
usłuchał.

„Prosimy wszystkie gazety polskie w obrębie 
cesarstwa niemieckiego, żeby odezwę tę powtórzyć 
zechciały.

Poznań, w czerwcu 1887.
Zarząd

Towarzystwa Czytelni Ludowych 
w Poznaniu?

JTrzegląd polityczny.

, N I E M C Y.
Berlin. Co do zaopatrzenia robotników na 

starość, słychać, że odnośny projekt do prawa tak 
dalece jest już opracowany, iż parlamentowi może

. Powieść górnicza..
Przed bardzo dawnym czasem, robiono w 

pewnej górnośląskiej kopalni kruszcu podziemny 
ganek. Lecz skala była tak twarda, że nawet 
najzręczniejsi robotnicy nic wykonać nie mogli, 
aż wreszcie musiała praca na owem miejscu być 
zaniechana.

Wkrótce potem dal stegar pewnego młodego 
hajera, który posiadał bardzo dobre świadectwa 
od dawniejszych chlebodawców do tej pracy, uwia- 
domiając go o trudności takowej i pyta czy ją 
chce wykonać.

Na .to Felix, ów młody bajer, nienamyśial 
się długo. Posiadając odwagę i wesołe usposo­
bienie, wziął natychmiast miot i świder, udał się 
na miejsce pracy. Przyszedłszy tutaj, dobył ze 
swej torby cbleb i zaczął śniadać.

„Jeżeli praca rzeczywiście tak nadzwyczajnie 
trudna11, pomyślał sobie to też potrzeba do niej 
nadzwyczajnej siły. „Muszę dla tego najprzód 
się zasilić." Z temi słowy zaczął zajadać cbleb.

Gdy tak siedząc zajadał, naraz znalazła się 
przed nim myszka, która usiadłszy na zadnich 
nóżkach, patrzała na niego małemi oczkami jak 
gdyby go chciała pytać: „czy masz też kawałek 
dla mnie?"

Hajer miał nad owem przyjemnem zwierzą­
tkiem uciechę, dla tego rzucił mu kawałek cbleba, 
który chciwie" pochwyciło. Poczem zdawało się 
jakby jeszcze jednego żądało; a Felix nie dał się 
prosić, i od każdego spożywanego kawałka udzie­
lił mu kruszynę. Lecz gdy już nic nie miał, a my­
szka równie niby w proszącym stanie dalej pozo­
stała, to się uśmiechnął.

„No, kochane zwierzątko," rzeki Felix, „te- 
caz już sam nic nie mam, więc też choćbym 

Mj przedłożonym, j^gdy się zbierzejnagnowo w 
przyszłej jesieni.

Robotnikom niezdolnym do pracy zapomo­
ga ma być udzielaną, skoro tylko zaczną rok 
siedmdziesiąty życia, chyba że wskutek ciele­
snego okaleczenia nastąpi prędzej niezdolność do 
pracy. W takim razie robotnik pocznie zaraz 
pobierać zapomogę, mającą wynosić po 33 i pół 
fenyga dziennie, jak pisze jedna z gazet berliń­
skich.

— Nowa pożyczka cesarstwa niemieckiego 
na sumę stu milionów marek będzie wyłożoną do 
podpisu 5 lipca. Podpisujący potrzebują zapła­
cić tylko po 99 za sto, a odnośne podpisy przyj­
mować będą wszystkie kantory banku Rzeszy.

ZIEMIE POLSKIE.
Warszawa. Naczelnicy powiatów, burmistrze 

i wójci w obwodach pasu granicznego temi dniami 
otrzymali formularze, które wypełnić muszą w 
przeciągu dni dziesięciu i odesłać potem do War­
szawy.

Formularze te posłużyć mają do wypośrod- 
kowania, ilu obcokrajowców, a szczególnie Niem­
ców, zatrudnionych jest po fabrykach w pasie 
nadgranicznym i obejmują pytania co do nazwi­
ska i imienia tychże, ich wyznania i wieku, sta­
nowiska lub urzędu, jaki zajmują we fabryce, 
ile mają dzieci, jakiej są narodowości, na pod­
stawie jakiego paszportu przebywają w kraju, 
jakie pobierają pensye, czy z właścic elem fabry­
ki zawarli poprzednio kontrakt co do swego za­
trudnienia, a jeżeli tak jest, na jak długo.

Między Niemcami tamtejszymi wielki ztąd 
panuje popłoch, bo nikt nie wątpi o tera, iż wła­
dze moskiewskie nie bez kozery dopytują się o 
to wszystko.

Z początkiem miesiąca lipca, jak donoszą 
gazety petersburskie, znów jakiś komisarz rzą­
dowy objeżdżać i zwiedzać będzie fibryki, poło­
żone w pasie nadgranicznym, by szczegółowe po­
zbierać wiadomości co do wszystkich zakładów 
tego rodzaju. Będzie to prawdopodobnie kon­
troler, wysłany w celu sprawdzenia tych donie­
sień, które wysłać mają wójci, burmistrze i na­
czelnicy powiatów.

Rozpocznie on swą podróż od Aleksandro­
wa w gubernii warszawskiej zkąd uda się wzdłuż 
granicy aż. do Piotrkowa i Sosnowic.

— Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
zostanie wkrótce cofnięty zakaz wyprowadzania 
koni z cesarstwa rosyjskiego.

WŁOCHY.
Z Rźj *UU jedna z gizet poważniejszych o- 

trzymuje donieście, że papież niezadługo do

chcial. nieme gę ci nic więcej udzielić. Wierzę 
ci, że tu pod ziemią musisz cierpieć wiele głodu. 
Dla tego przyjdź jutro, a znów ci nieco udzielę, 
jeżeli bezskuteczna praca mój powrót na tutejsze 
miejsce niemożebnem nieuczyni."

Wtem myszka znikła, a na jej miejscu uka­
zał się gnom (duch podziemny, lub jak w Górn. 
Śląsku mówią : skarbnik ) w postaci małego-chlo- 
pka.

„Twoia praca", rzeki on, „nie będzie bezsku­
teczna! Tyś się ze mną podzielił twym cblebem, 
dla tego i ja podzielę się z tobą pracą. Leci, 
ponieważ że od dziś dnia zostanę ciągłym twoim 
towarzyszem, więc musisz mi z twego zarobku 
dać połowę; W tym celu będę cię czekał za­
wsze na drugiej odwierzchniej drabinie."

W tem ukazała się znów myszka. Wąchając 
po skale, zagłębiła się do tejże za pomocą zębów 
i nóźków, a nim się Felix spodział, było już 
sześć dziur pól siąga głębokich wy świdrowanych.

Poczem się znów ukazał ów gnom.
„No, naładuj te dziury i wypal", rzeki on, 

i dodai jeszcze; Wiele niebędziesz miał do pracy, 
bo sklepienie, ściany i spodek będą równe. Staraj 
się tylko o to, żaby po wystrzale wszystko było 
odwiezione, a potem pracę ukończ! Jutro znów 
przybędę! Gliick auf!"

Nim Felix zdołał podziękować, zjawisko zni­
kło, a długo trwało, nim ze zdumienia przyszedł 
do siebie. Potem naładował dziury i odpalił.

Skoro swęd odszedł a on na miejsce pracy 
powrócił, dostrzegł, że o pół siąga ganek był da­
lej wybity, a sklepienie, ściany spodek tak głat- 
kie, jak gdyby je rzeźbiarz był obrobił.

Bardzo ucieszony nad skutkiem pierwszej 
szychty, wziął lampę i wyszedł, aby stegara po­
prosić o ślepra do oddalenia urobionej skały.

Skoro go stegar zbliżającego się ku sobie 
dostrzegł, ofuknął gniewnie; „No, i tyś ęhęć 

swych nuncyuszów roześle okólnik, w którym wy 
łuszczy im swe zapatrywanie na sprawę zgody ze 
rządem włoskim.

Nie trudno domyślić się, iż najważniejszym wa­
runkiem tej zgody będzie przywrócenie papieżo­
wi odjętej mu bezprawnie władzy świeckiej.

Wiadomości miejscowe i potoczne.

Bytom. Obchód jubileuszowy ks. probroszcza 
N. Bontzyka odbył się nadspodziewanie świe­
tnie, do czego przyczyniła się bardzo wiele piękna 
pogoda.

— Po dwudziesto letniej pracy w parafii tu­
tejszej, opuszcza dziś Bytom szanowany i kochany 
ks. Klein, udając si- jako proboszcz do Szie- 
rokowa.

& Niemieckie Piekary. Dziś, dnia 3 lipca, przy­
było tu z okolicy — najmniej licząc — 50,000 
pielgrzymów. OJ czasu nowego, tak zacnego 
i kochanego pasterza ks. Nerlicha, wiele się tu 
już zmieniło. Kaplice zostały odnowione, a dro­
ga do źródła poprawiona. Niebawem mają też 
być budowane nowe kaplice, a w tym celu pły­
ną znaczne składki.

X Królewska Huta, Dnia 2 lipca zwykle uda- 
je się z tąd procesya do N. Piekar; tego roku 
była o wiele liczniejszą niż inne lata.

X Świentochlowice, 1 lipca. Dziś bylibyśmy 
tu miełi pożar, gdyby nie byl spieszny ratunek. 
Oto dzieci bawiiy się zapałkami pod stodołą i 
wznieciły ogień, który na szczęście spostrzegło na 
czas kilku dorosłych i tenże zdołali przytłumić. 
Byliby tu znów rodzice trzeszczeli.

0 Mikołów. W dzień ostatni zeszłego mie­
siąca mieliśmy tu i okolicy wielką burzę, pod­
czas której piorun kilka razy uderzył a pomię­
dzy innemi i w wieżę kościoła Bojszowskiego.

0 Nysa, dnia 4 lipca. Zapowiedziane zgro­
madzenie katolików ślązkich rozpoczęło tu jak 
zwykle : swe narady, mowy itp. a że miejscewość 
nie bardzo przystępną dla Górnego Ślązka dla 
tego będzie pewno znów dla Niemców tylko. — 
Byłoby więc bardzo dobrze na przyszłość, aby 
takie zgromadzenia odbywały się osobno dla Niem­
ców i Polaków. Zwykle pierwsi ostatnich tylko 
zbywają.

Z Poznania przenosi się do Wrocławia pre­
zes sądu nadziemiańskiego v. Kunowski, a na je­
go miejsce przyjdzie p. Frantz, prezes sądu zie­
miańskiego w Dusseldorfie.

już stracił do owej przeklętej pracy ? To jedna­
kowo zdaje się, że ■'rzeczywiście musi to być dja- 
bla skała! Może być, że to skarbnik igraszkę z 
nami czyni."

„I mnie się tak zdaje", odparł Felix, „lecz 
dla tego chęci do pracy nie utracę, owsiem, co­
raz więcej zostanę zachęcony. Tymczasem dla te­
go tylko przychodzę, aby pana stegra poprosić o- 
ślepra, do odwiezienia odbitej skały. Bo zaraz 
po pierwszem odpaleniu odbiłem tyle skały, że da? 
lej pracować niemogę, podwiel odwiezioną nie bę­
dzie'"

„Co ? ... już po odpaleniu ?* zawołał za­
dziwiony stegar niedowierzająco : „Ozy jest rze­
czą możebną, żebyś już choć z jedną dziurą był 
gotowy?"

„Z jedną dziurą? ha ha ha! ze sześciu dziu­
rami, panie stegar! a wszystkie bardzo dobrze 
rw Jy! Ganek o pół siąga dalej zrobiony, a skle­
pienie, ściany i spodek tak gładkie, jak gdyby 
były z gliny ulepione !„

Przy tem oświadczeniu stegar mimowolnie co­
fnął się krok nazad. Sześć dziur już w tśj twar­
dej skale? a ganek o pół siąga dłuższy? choć do­
piero trzy godziny byłeś na dole? tohy ci djabeł 
musiał pomagać!,,

Djabel co prawda nie, ale .... “
No cóż: ale ... . .“
„Poślij mi więc panie stegar ślepra, a jeże­

li się to panu podoba, to możesz także ze mną 
się udać i osobiście się przekonać.

Stary mężczyzna w zdumieniu pokręcił gło­
wą lecz dał rozkaz śleprowi do odwiezienia, i 
sam z Felixem udał się na miejsce pracy.

Znalazł wszystko jak mu było opowiedziane, 
lecz jego przekonanie tem więcej było utwierdzo­
ne że tu wyższe siły pracowały. Przed Feli- 
xem nabył poważnego strachu. Lecz nie tak, 
jak inni bojaźliwi ludzie, żeby go unikał, tylko



Rozmaitości.
Brak deszczu, który od 3 tygodni w Anglii 

nie padał, jest tak wielki, że wzbudza już poważ­
ne obawy. W Swansea (w południowej Walii) 
jest bieda tak wielką że sprzedają tamże na uli­
cach kubełek wody po 1 penny. W niektórych 
okręgach nie mają mieszkańcy od paru dni wo­
dy, a tam gdzie jest, jest ona mętną i nie do 
użycia.

W Kent i w Sussex panuje zupełna su­
sza. Wielkie przestrzenie pastwisk wypaliły się 
a pola grochem zasiane zupełnie wyschły.

Pułki husarów pruskich otrzymają nowe pała­
sze z rękojściami w kształcie tak zwanych koszy 
dla ochrony ręki przed cięciem przeciwnika. 
Brzeszczoty lub tak zwane „głownie" pałaszy 
tych są proste i obosieczne, t. j. ostre po obu 
bokach z również zaostrzonemi końcami do żgauia, 
jak szpady. Pałasze te będą o wiele lżejsze od 
dotychczasowych.

Cholera nie przepadia, jakby o tern myślano, 
nie mając o niej wiadomości; otóż grasuje i za­
biera ofiary w południowych Włoszech, w Korato 
pod Barlettą.

Król belgijski kupił majątek na Węgrzech, ma­
jący 64 tysiący mórg austryackich (1 m. austr. 
= 2 morgom magdeb.), zi 14 milionów fran­
ków (1 frank=80 fen.) i z tych dóbr zrobił po­
darunek arcyksięciu austryackiemu Rudolfowi, 
który ma za żonę księżniczkę Stefanią córkę kró 
la belgijskiego.

Czystość i dobre przewietrzanie w oborach 
zalecają doświedczeni gospodarze; te warunki 
wpływają badzo korzystnie na wydajność mleka 
u krów. Ciągły przepływ świeżego powietrza do 
obory przyczynia się także do ochrony przed roz- 
maitemi chorobami.

Przypowieść arabska. Z mądrości Wschodu, 
zawartej w tylu obrazowych przypowieściach, po­
zwalamy sobie przytoczyć jednę, która świadczy 
raz jeszcze o znanej powszechnie prawdzie, że 
człowiek częstokroć bywa pobity własną bronią, 
Pod panowaniem pierwszego kalifa żyt w Bag­
dadzie kupiec bogaty, a skąpy. Pewnego dnia 
najął on za dziesięć par<>sów tragarza, aby mu 
przeniósł do domu szacowny porcelanowy wazon. 
W drodze rzeki bogacz do tragarza: „Mój przy­
jacielu, tyś młody, jam stary ; możesz jeszcze za­
robić wiele pieniędzy ; proszę cię więc, ustąp mi 
jednego parasa z twego wynagrodzenia." „Chę­
tnie" — odparł tragarz. Zachęcony taką ule­
głością bogacz, na każdym zakręcie drogi pona­
wiał swoją prośbę tak, źe gdy doszli do domu, 
winien byi tragarzowi tylko jednego parasa. Wstę-

usiłował, żeby przez niego korzyść dla kopalni 
osiągnąć. A tak w krótkim czasie ganek byt go­
towy, a Febx otrzymał upoważnienie do odkry­
wania kruszcu,

I przy tej pracy okazywała się myszka bar­
dzo pomagającą. Skoro Felix zaczął szukać na 
polu, gdzieby świder założyć, natychmiast zjawi­
ła się, wychodząc ze ziemi podobnie do Ireta. 
Na takim przez nią oznaczonem miejscu zawsze 
wiele kruszcu znaleziono.

Stegar, coraz więcej będąc przekonany, że 
Felirowi wyższe siły pomagają, polecił, aby mu 
za te wielkie usługi które właścicielowi kopalni 

przez dotj ęhi zasow e i dalsze odkrycia bogatych 
kruszcy wyświadczył i wyświadcza, dano pe­
wną część wolnych dochodów 8 kopalni (fraj- 
kukse.)

Takim sposobem zarabiał Fełix wiele pie­
niędzy, a ponieważ nie był żonatym, a przytem 
porządnym i trzeźwym robotnikiem, potrafił wie­
le zaoszczędzić. Lecz po każdej wypłacie odda­
li! się, niepostrzeżony od kolegów, do szybu, 
gdzie go regularnie skarbnik, trzymając deskę 
pa4 otworem szybu, oczekiwał. Na wyraźne 
żądanie skarbnika, musiał Felix zawsze wspólnie 
z nim usiąść z twarzami do siebie, a nogi ma­
jąc spuszczone do głębi. W takiem położeniu 
liczyli pieniądze, aby się nimi podzielić.

Jednego razu przy podobnem dzieleniu 
zbywał czeski, którego Felix zostawił.

„No, dla czego tego nie dzielisz ?" zapy­
tał skarbnik.

„Podzielić ? to rzeczą nlemożebną; zatrzy- 
piaj go sobie, bo i tak wszystko co posiadam, 
marą tobie do zawdzięczenia, dla tego ty masz 
większe do niego prawo niżeli ja."

„To było słowo, jakiego już dawno niesly- 
szalem!" rzeki rozweselony skarbnik, „a było to 
twoje szczęście, żeś je wyrzekł, bo w przeciwnym 

pując iia schody bogacz rzeki: „Jeśli mi daru­
jesz jeszcze tego ostatniego parasa, dam ci trzy 
cenne rady." „Niech i tak będzie," — odparł 
tragarz. A więc pamiętaj; jeśli ci kto będzie 
mówił że lepiej jest być głodnym niż sytym — 
nie, wierz mu. Jeśli ci kto powie, źe lepiej jest 
być biednym niż bogatym, nie wierz mu. Jeśli 
kto będzie twierdził że lepiej jest chodzić, niż 
jeździć, nie wierz mu." „Miłościwy panie — 
odrzekl tragarz — o tern wszystkiem wiem rów­
nież dobrze jak i ty, lecz jeśli łaska, przyjmij i 
odemnie pewną zdrową radę, której dotychczas 
nikt ci jeszcze nie udzielił." I mówiąc te słowa 
zrzucił ze schodów kosztowne naczynie a zanim 
bogacz miał czas przyjść do siebie, uciekl woła­
jąc: „Jeśli ci kto powie, że jeden z twych wazo­
nów nie jest potłuczony, nie wierz mu!" — Taka 
była zemsta biednego tragarza.

Pewien stolarz w Petersburgu wynalazł dre­
wniane kapelusze, które mają być lekkie i pra­
ktyczne.

0 jąkaniu się dzieci. Dzieci wadzie jąkania się 
podlegają zwykle od lat najmłodszych, z wiekiem 
wada ta stopniowo się zwiększa i coraz trudniejszą 
staje się do wyleczenia, dla tego matki przy tro­
sze cierpliwości, uwagi i wlaściwem postępowaniu, 
często bardzo zdołają prawie ją stłumić w samym 
zarodku, a nawet nieraz zupełnie usunąć. Dzie­
cko o ile starsze, o tyle też więcej czuje tę wa­
dę, staje się nieśmiałe i pod wpływem tego jąka 
się jeszcze silniej. Jąkające się dziecko często 
bardzo forsują do prędkiego mówienia, wyśmie­
wają je, szydzą, a nawet nieraz lają — szczegól­
nie w szkołach koledzy pozwalają sobie z niego 
złośliwie żartować i śmiać się, co ani rozumu, ani 
też dobrego serca zupełnie nie cechuje. Wszystkie 
te prześladowania niezmiernie szkodliwy wpływ 
mają na mowę biednego dziecka, bo im prędzej 
jąkające się pragnie mówić i im więcej przez 
wstyd i strach jest rozdrażnione, tern silniej się 
zacina.

Z dzieckiem takim wprost przeciwnie nale­
ży postępować — skoro zaczyna się jąkać, trzeba, 
spokojnie, powoli i z łagodnością powstrzymać je 
móuiąc: Wstrzymaj troszeczkę—położyć mu na­
wet w razie potrzeby rękę na ustach — dalej 
powiedzieć: Zaczerpnij głęboko powietrza i do­
piero spokojnie i powoli zaćmij od wypuszczania 
z siebie tego powietrza wraz z mową".

Aby dziecko nie powracało do poprzedniego 
pośpiechu, należy mu powiedzieć: Uderzaj; dzie­
cko za każdą wymówioną sylabą niech uderza 
rączką o stół lub kolano itp.

razie, gdybyś byi czeski dla siebie zatrzymał, 
byłbyś się znalazł z pogruchotanymi członkami 
na dole, jak już wielu innych przed tobą."

„Było bowiem moim zadaniem, szukać czło­
wieka czystego serca, bez samolubstwa, bez łakom­
stwa — aby przez takowego rodzajowi ludzkiemu 
korzyść wyświadczyć. Dotąd atoli szukałem nada­
remnie. Wszy stkie te sztuki, którem z tobą czynił, 
były na to aby twoje serce wybadać. Twoi po­
przednicy wpadli wszyscy przy tych próbach.

Okazało się że przez tę wielką ilość zarabio - 
nych pieniędzy tak złakomieli, że nawet i tego 
„trojaka,, dla siebie zagarnęli. Wtakim razie by­
ła ich zguba, bo niepodzielni się na równe czę­
ści."

„Ty atoli obstałeś w tych próbach, a odtąd 
masz być moim narzędziem, przez które rodzaj 
ludzki chce uszczęśliwić. W twoim pomieszka­
niu znajdziesz wszystkie te pieniądze, które dotąd 
mnie przypadały, Odtąd tobie należą. Wspólnie 
z twoup zarobkiem, posiadasz teraz wielki mają­
tek. Zaprzestań teraz pracy. Przychody z czę­
ści kopalni, którą posiadasz, będą tak smaczne, 
źe wkrótce twój majątek dziesięć, razy tak wielki 
będzie. Lecz używaj go zawsze na dobro ludz­
kie; pamiętaj, że Skarby doczesne, są krótkotrwa- 
jące I marne. Ja ciągle będę w twej obecności 
i wrazie potrzeby będę ci pomocą. Gluck auf!"

Wielce zadumany Felix wyszedł ze szybu. 
Zrozumiał, jak wielcę ważne jego zadanie, i nie- 
omieszkiwał podjąć sie jego wykonania. Hojnie 
l pełneml dłońmi, rozdzielał obfite dary ubogim, 
chorym i pozostałym wdowom i sierotom po nie­
szczęśliwych górnikach. Tak samo zakładał szko­
ły i szpitale, wyświadczając ludziom dobrodziej­
stwa aż do zgonu.

KONIEC.

Skoro się dziecko do tego przyuczy, wymo* 
wa staje się łatwiejszą; dziecko robi się śmielsze, 
obudzą się w niem zaufanie w siebie, poczem 
uderzenia ręką stawać się mogą coraz szybsze i 
delikatniejsze, tak, źe w końcu ograniczają się na 
lekim uderzeniu jednem palcem, a nareszcie po 
kilku tygodniach i równych doświadczeniach złe 
zniknie zupełnie.

Jazda na welocypedzie, Francuz Baby przebył 
przestrzeń z Paryża do Wiednia na welocypedzie w 7 
dniach, 4 godzinach i »0 minutach. O czemś podebnera 
milczą dotychczas kroniki! jak wiadomo przebył konno 
przestrzeń tę porucznik austryjacki Sucowicz w 14 dniach 
22 godzinach, zatem potrzebował drugie tyle czasu co 
welocypedysta. — Z powrotem do Pau we Prancyi, u- 
dał się p. Baby w zeszły piątek także na welocypedzie. 
Jeden z młodych rodaków naszych p. Cz. przebył w r, 
zeszłym w czterech dniach na Bicyklu (dwókolny welo- 
cyped) podróż z Poznania do Gratzu w Styryi.

llur chiński obejmuje według obliczenia pew­
nego inźyniera amerykańskiego, który widział budowie o- 
wą, 18 milionów metrów kubicznych, gdy tymczasem np. 
zawartoSć wielkiej piramidy wynosi 241,000 metrów ku- 
biczych. Materyał spotrzebowany do wzniesienia sławne­
go muru chińskiego wystarczyłby do zbudowania muru, oka­
lającego całą kulę gziemską, a posiadającego 1 m. 30 
cetm. wysokości i 60 centm. grubości. Koszta wzniesie­
nia chińskiego muru, według tegoż samego inźyniera, wy­
noszą tyle, ile koszta budowy całej amerykańskiej sieai 
kolejowej, obejmującej 160.000 kilm. przestrzeni. Przy­
tem potężny ów mur był swego czasu wybudowany w 
przeciągu lat dwudziestu i bez zaciągania pożyczki.

ŻARTY.

** Żebrak zbliżył aię do dźWOSka, nad którym 
był napis: Dr. Stein i zadzwonił. 2a chwilę wychodzi 
jakiś pan, a spostrzegłszy żebraka, dał mu jałmużnę 
(1 fenig). Hm, to musi być doktor homeopata, rzekł 

, sam do siebie. —
** Ojciec do nauczyciela: Nie rozumiem jak mo­

żna mego chłopca męczyć łaciną, który ma być kunawa- 
łem (Thierarzt) przecież tego proste bydło rozumieć nie 
będzie.

** Szewc prosi pewnego pana o zapłatę, nadmie­
niając, że już dłużej czekać nie może.

Pan: Mój kochany! pieniędzy dziś nie mam, ale 
jeżeli przystaniesz, to cię poślę z listem do pana K., 
który mi także jest wiele winien; lecz nic nie mówić o 
tern, że ja < o winien.—Szewc przystał, idzie z wesołą 
miną z listem, a po oddaniu go, K. po cichu czyta: 
Szanowny Fanie! Oddawca tego listu jest bardzo porzą­
dny, człowiek, a miał to wielkie nieszczęście, że w prze­
szłym tygodniu utracił żonę i czworo dzieci. Znajduje 
się więc w rozpaczliwem położeniu. Znając zaś Jego 
tak szlachetne serce, jestem przekonany, że tak nieszczę­
śliwego nie opuścisz. Z prawdziwym poważaniem etc.

K. nic nie mówiąc, spojrzał miłosiernie na szewca, 
wyjął z kieszeni 10 talarów i wcisnął mu wrękę. Ura­
dowany szewc pobiegł z wiadomością że dług całkiem 
spłacony, gdyż t le miał do dostania, lecz ani się spo­
dziewał, że przed chwilą był żebrakiem. —

Oddanie się Bogu. 
-------

Nie chcę się więcej sprzeciwiać Twej woli, 
Panie ! z pokorą Tobie się oddaję,

A chociaż serce tak krwawo zaboli, 
W boleściach serca Twą dobroć wyznają.

Nie wiem, dla czego nawiedzasz mą duszę, 
Serce i ciało strapieniem, chorobą,

Lecz to wiem dobrze, że cierpieć tu muszę. 
Abym przez boleść połączył się z Tobą.

Nie wiem, dla czego, lecz wiem doskonale, 
Ża Ojcem jesteś, że kochasz, źe zbawiasz,

A wierząc mocno nie troszczę się wcale, 
Czy do mnie szczęściem, czy krzyżem przema- 

[wiasz.]
Chcesz, bym z szczerością, wiarą i ochotą 

Ciągnął to życie ciężko jakby w pługu, 
Chcesz, bym cierpieniem, miłością, prostotą

Z przewinień moich wypłacił się długu.

Jeźli mnie karzesz, ach, wiem, żem zasłużył.
Karz, pokąd zechcesz, lecz oszczędź na wieki. 

A choćbyś życia pielgrzymstwo przedłużył,
To racz przedłużyć i łaskę opieki.

Choć się już wszystkie nadzieje rozbiły, 
A urok życia jak mgła się rozpłynął, 

O Panie, wesprzyj omdlałe już siły,
Abym w tej walce nędznie nie zginął.

Lecz jeźli cierpię nie za przewinienia, 
Łączę mą boleść z zasługą Twej męki,

A krzyż mój, Panie, jak krzyż poświęcenia 
Przyjmuję wdzięcznie z Ojca mego ręki.

X- Antoniewicz,



. -sew w. HURMSTEIW Bytom, ul. dworca kolei żelaznej (Bahnhofstr.) poleca swój 
g^C&łliOWitS' wyprzedaż ■ wielki skład pięknych i dobrze leżących czarnych lub kolorowych ubiorów dla 
już od 9 inrk. w skutek przeprowadzenia się, zmuszony wyprzedać. .

Franc. ŁMzel
W Bytomiu, ul. Dyngos przy Bule warze Nr. 32. 
poleca, żelazo walcowane, żelazne 
szyny do budowli i na koła, żelazne 
garnce i piece, jak i wszelkie sprzęty 
i naczynia blaszane dla kuchni oraz 
gospodarstwa, maszyny do sieczki w 
najlepszych gatunkach i po najtań­

szych cenach.
Franc. Łetzel Bytom, przy Bule warze.

M
Przeniesienie składu!

Niulejszem podaj ę uniżenia ^adomości, że z dniem dzisiejszem mój

od CS s
03 S

u
Uzupełnienie ozdób na porcelanie będą, prędko i jak 

najtaniej według wzorów wykonane.

przeniosłem do mego własnego domu, o wiele obszerniejszego i wygodniej­
szego lokalu na

ulicy gliwiokiój nr. 36,
naprzeciw dotychczasowego.

Bytom, dnia 1. lipca 1887. j 1
Szanownej publiczności Bytomia i okolicy 

polecam się jako

malarz na porcelanie, W
w wykonywaniu stosownych napisów

i ozdób przy tychże jak to: nagrobki, tabliczki do 
drzwi, filiżanki (szalki) talerze, trzonki do dzwon­
ków i tym podobne prace.

Równocześnie zwracam uwagę na mój skład 
najrozmaitszych towarów porcelany.

GustaV Paesler, malarz na porcelanie.
ISytom, ul. piekarska nr 40.

>3
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Dejeuner'y już po 2 M., Servic’y po 3,50 M. Filiżanki po 
30 fen., talerze do jedzenia z nazwiskiem, tu :in po 4 M

L I PPM ANNA

K A RLS B A D Z K I E
Łagodni , nieprzeseigniony ś rodek p rzeczyszczający

Przyspieszający trawienie! Krew czyszczący !
Przyjemny, wygodny i ani środek zastępczy wód gor kich i prze­

ważnie szkodliwych pigułek i t. p.
Do dostania w aptekach w: w Bytomin G. S. (dawniej Wiesioł­

ka apteka) iv Gliwicach (w aptece pod orłem) w Katowicach w aptece 
pod orłem i miejskiej w Tarnowicach (w aptece pod lwem), itp.

Dla uwagi!
Szanownej Publiczności Królewskiej Huty 

i okolmy polecam się do wykonania wszelkich 
A robót blacharskich i pokrycia dachów 
» każdego gatunku i po tanich cenach, przy sta- ▼rannem wykonaniu.
łgali Także polecam mój wielki skład:

♦ lamp, wanien, wszelkich sprzętów A 
kuchennych ®

i wyrobów' blacharskich po jak najniższych ▼A cenach. A
w Królewska Huta. J. WaTZechlŁ w

(ul. Kronprinca, naprzeciw księgarni Gartnera.) *

G. Piotrowski, 
malarz

w Bytomiu (Beuthen O.jS.) 
narożnik ulic: 

gliwickiej i rzeźnickiej, 
poleca się Wielebnemu Ducho­
wieństwu i Szan. Publiczności 
do wszelkich prac dekoracyjnych 
przy kościołach, odnowienia i 
złocenia ołtarzy, ambon i t. p. 
Wykonuje z wielką akuratnością 
portrety lub takowe czyści i od- 
wieża. Przyjmuje wreszcie wszel­
kie malaturypomieszkań od zwy­
kłych do najpiękniejszych, w po cenach jak najtań- j 

szych. -WB®

I
OHw M

Najlepszy sok malinowy 
z <ór, jak i
sok cytrynowy 

polecam jak najtaniej.
Dr. Wenzlik, 

fabryka kunszt, wód min. jako to 
seltru, wody sodowej i t. p.

B yto m,’ ul. gymnazyalna.

Kto się lęka paraliżu, 
lub też na takowy zapadał albo 
cierpi kongest»cye, zawrót, ubez- 
wałdnienia, beszenność, resp. ro- 
zdr. źnienie nerwowe, niech posta­
ra się o broszurę : „Uber Schlag- 
flus - Yorbeugung und Heilung.“ 3 
Auflage vom Verfasser, chem. - 
Landw. Battalion arzt Rom. Wei«- 
mann ia Yilshofen, Bawarya, któ- 
rąprzesyła bezpłatnie i franko.

Wielki skład 

TRUMIEN 
od największych do najmniej­
szych i od najdroższych do 
najtańszych, ma zawsze na 
składzie Józef Rotter.

mistrz stolarski w Lipinaah.
W Skora i rzetelna usługa.

Pierwszy stolarz przy farze.
•atiraeiMMiMiMi

IMFDIa budujących!
8 U podpisanego jest do 8 nabycia dobrze wypalona

| cegła
• w Lipinach po jak naj- 8 tańszej cenie. — Zgłaszać 
•się do

Skład trumien, 
od największych do najmniejszych 
mam zawsze tanio na składzie.

Przy tej sposobności polecam Sza­
nownej Publiczności mój warsztat 
stolarski przy budowlach itp. Skora 
i rzetelna usługa.

Robert Rensel, 
w Bytomiu, ulica Kościelna 13. 
t ATechnicum Miftweida O 
w —— \
1 a) Maschinen-Ingsnienr-Scliuls \ 
1 b) W»rkmeister-Sek#le. \ 
• — yoruaterrtcbt frei. — |

J. I htead, skład sukna.
F

(właściciel Adolf Frieniel.)

M 1
GŁUCHOTY

SZTUCZNE BĘBENKI dyplomowane, NICHOLSONA leczą 
'Slalbo przynoś ą ulgę w GŁUCHOCIE z zakiejby przyczyny nie 
.^pochodziła. Dzięki tym przyrządom otrzymano najbardziej za­

dziwiające przykłady wyzdrowienia. Posyłając 25 pfenigów w 
markach pocztowych otizymuje się franco illustrowaną broszurkę 
złożona z osiemdziesięciu stronnic i zawierającą ciekawe opisy 
prób robionych w celu leczenia GŁUCHOTY, a także listy 
rekomendacyjne Doktorów, Adwokatów Wydawców i drugich 

____ iZ osób godnych zaufania które zostały wyleczone przy pomocy
tych BĘBENKÓW, i głośno je zalecaj ą* Adreasowad liaty: J .H. NICHOLSONA, Olica Drowi,PAR YA

W księgarni Fr. Pi akowskiego 
w Królewskiej Hucie (Kónigshiitte) ul. Kronprynca nr. 77 
są na składzie piękne obrazy, pamiątki 50 letniego jubileu­
szu Jego Świątobliwości Papieża Leona XIII, wykonane 
na sposób litograficzny w 19 farbach i drukiem złoconym 
z 257 portretami. Wielkość obrazu 60 cnt. szerokość 75 cnt.

Cena aa obraz ten tylko 3 marki.
Również polecam mój wielki skład obrazów w rozmaitych ra­

mach, świętych figury w Każdej wielkości, krzyżyki z mosiądzu, cy­
nowe, srebrne i pozłacane świeczniki, lamyki przed obraz Matki Boskiej, 
1 ropielniozki do święconej wody, różańce, medaliki, szkaplerze i krzyże 
dla szkół. Książki modlitewne i ku nauce, śpiewniki w pojedynczej, 
jak i najpiękniejszej oprawie.

Abonować tu można na wszelkie dzieła i piania, rozu­
mie się i „Opiekuna Katolickiego.'-''

lUP Najniższe ceuy, także i na odpłatę.HAOURGSKO-ASIERYWjSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

H.A.

G.

Bezpośrednia komunikacya pocztowa «*' 
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 

w każdą środę i niedzielę, 
pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem 

w każdy wtorek,
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem 

co 2 tygodnie,
pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach. 

3 razy miesięcznie,
pomiędzy Hamburgiem a Mexykiem

rąz w miesiąc.
Parowca pocztowe tego Towarzystwa podają bardzo dobrą 

•pesobność do podróżowania w kajutach i w środkowych 
urtcdziałaeh ; utrzymanie w czasie podróży jest znakomitą.

Bliższych wiadomości udzieli A. Piskorsz w Wielk. Strzelcach (Gr. Strehlitz.)

ISF*Znane na całym świacie 
są Kirberga sławne

OFbrz yt wy 
wyrabiane z angielskiej sre­
brnej stali, wklęsło szlifowa­
ne, gotowe do użytku, sztuka 
3 marki. Pudełko do brzytew 
po 30 fen. Oryginalne pasy 
rzemienne do ostrzenia brzytew 
sztuka 2,50 m. Masa na pasy 
do ostrzenia brzytew, pudełko 
50 fen., 5 pudełek 2 m. Ory­
ginalne mydło do golenia, szt. 
40 fen , 5 sztuk 2 mr. Pen- 
dzelki do mydła sztuka 50 f- 
i 1 m. Kamienie do ostrzenia 
sztuka 7,50 mr. — Wszystko 
pod gwarancyą. Przesyłka na- 
•tępuje po nadesłaniu należy- 
tości lub za zaliczką,

Otto Kirberg. 
fabrykant noży, 
Dusseldorf dawn. Graefrath.

pilepsya (pada* 
czka) kurcz i 
cierpienia ner­
wowe itp. (eczy 
nawet w zastarza­
łych wypadkach 
zwykle w 3 dniach, 
także listownie, opie? 
rając się na więeej 

niż 20 letniej praktyce ze 
kutkiem i bezpowrotnie.

D. Mahler. Hanower.

w różnych gatunkach mam zawsze 
na składzie po cenach najtańszych 

F r. P i n k o w s k i 
w królewskiej Hucie, 

naprzeciw kościoła parafialnego.

Reaktor j nakładzca ka, fr. PrzyniozylUki, — Drukiem k Przynlezyiiskląf w Bytomiu U. & ~ (Beufben O.8j.


